
TOM LIV 2008 ZESZYT 1 WIADOMOŚCI EKOLOGICZNE

■ ■ ■ ■■ ■■
K RO N IK A
NAUKOWA

Zdzis ław Pucek
(2 kwietnia 1930 -  13 września  2007)

Uro dzi ł się w Radzyniu 
Podlask im.  W latach 1949- 
-195 4 studiował biologię  na 
Uniw ersy tecie Marii Curie- 
Skłodowskiej w Lubl inie i na 
Uniwersytecie Warszawskim.
Na UW  uzyskał  stop ień  magi­
stra w dzie dzinie  biologii i zoo ­
logii, a w roku 1961 na UMCS 
-  stop ień dokto ra w dziedzin ie 
na uk  przy rodniczyc h. W tej sa­
mej dzie dzinie  otrzym ał sto ­
pie ń dokto ra hab ilitowanego na 
Wydziale  Biologii i Nau k o Zie­
mi  Uniwer sytetu  Jagiellońskiego
(1966). Rada  Pańs twa uhono row ała  Go tytułem profesora  nadzwyczajnego (1971) 
i p rofeso ra zwyczajnego (1983). Dowodem  uznania  dla Jego działalności było wy­
bran ie prof. Zdzisław a Pucka na czło nka  ko res pondenta (1986) i czło nka  rzeczy­
wis tego  (2002) PAN. Społeczność mię dzy nar odowa nad ała  Mu hon oro we czł on­
kos two  American Society o f Mammalogists (1982),  Wsieso juznogo Teriologiczeskogo 
Obszczestwa Rosijsskoj A N  (1990) i Deutsche Gesellschaft f u r  Saugetierkunde e. V. 
(2005). Takie w yró żnienia spoty kały  tylko nap raw dę wybitnych badaczy.

W rok u 1962, po nagłe j śmierci  prof. Augusta  Deh nela, twó rcy  i kierow nika 
Za kła du  Badania Ssaków PAN w Białowieży, Zdzi sław Pucek -  świeżo upieczon y 
do ktor  -  zos tał  n atu ralnym sukceso rem i st anął wobec bardzo  pow ażnego w yzwa­
nia,  jak im było kierowanie  Zak łade m, którego  zespół  stanowili wczorajsi koledzy. 
Zakła dem kierow ał aż  do  roku  1999.
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W latach 1965-1980 kie rował d użym pro gra me m badań teriolog iczn ych , zw ień ­
czonych w ydaniem w  1983 r oku  dzie ła „Atlas rozm ieszczenia ssaków w Polsce”, któ­
rego był wspó łredak torem  i au tore m wielu  opraco wań . Nie do przece nienia  jest tak­
że ud zia ł Zdzisław a Pucka w zespołowym, reda gow anym p rzez Niego dziele „Klucz 
do ozn aczania  ssaków Polski” (1984). „Klucz” ukazał się także w tłu ma czen iu na 
język angie lski.

Edytorsk i talent  Zdzis ława P ucka sprawił, że z apraszano  Go do udzia łu w k siąż­
kach poświęconych s sako m Europy, j ak np. Handbuch der Saugetiere Europas, gdzie 
przeds tawiał szkice mo nog raf iczne euro pejskich smużkowatych  i ż ubra . A szeroka 
wied za i zd olnośc i organiz acyjne umożliwiły  M u w latach 1982-1989 koordyna cję  
europejskiej  Rodent Specialists Group, SSC/IUCN. Szeroko zak rojone  badania  za­
owocowały opracowaniem listy zagrożonych gatunk ów gry zon i i pro gra me m ich 
ochrony,  a także  cha rak tery styką chronion ych  i zagrożonych wyginięci em gatunków 
ssaków w „Polskiej Cze rwonej Księdze Zwierzą t” (1992,2001). R edagował też i op ra ­
cowywał rozdziały w pod ręc zniku  „Łowiectwo” (1990), a w „Katalogu Fauny  Puszczy  
Białowieskiej” (2001) -  ro zdział o ssakach. W „Atlas ie ssaków Europy” (1999) op ra ­
cował mapy i szkice m ono gra ficzne  dwó ch g atunków sm użki i Sorex caecutiens.

W ciągu  osta tnie go dwu dziesto lecia Zdzisław  Puc ek zajął  się stra tegią och ron y 
żubra. Nie było to zagadn ien ie adminis tracyj ne -  u p odsta w działań leża ły ba dan ia 
nad morfologią,  gene tyką  i szacowaniem  w ieku żubrów. Konc epcja ochro ny żu bra  
rozwi jała się stop niowo -  prof. Pucek prezen tował jej kole jne etap y na wielu mi ę­
dzynarodo wych kongresach i konf erencjach , a tak że w  prestiż owych czasopismach. 
Wspó łpraca  z ośrodkami  bada wczymi  w Rosji, Austrii  i Nie mczech zaow ocowała 
inte resującym i rezulta tam i, m.in . stwierdzono, że żubry  z populac ji zasiedla jącej 
Puszczę Białowieską  od blisko stu  lat zna jdu ją się w fazie bottleneck. W roku 1984 
z in icjatywy  Profes ora  Światowa Unia  O chron y P rzy rody powoła ła Bison Specialist 
Group, powie rzają c M u jej przewodn icze nie . Pod  Jego k ierownic twe m przygo tow a­
no światową str ateg ię o chron y żu bra  (Act ion Plan),  op ubl ikowaną w  2004 r.

Nie do przece nienia  była  także s zeroka działalność pro f. Puc ka na polu org ani za­
cji nauk i. Jako przewodn iczący  Ko mitetu  Zoolo gii PAN koordy nował o prac owania  
stanu i perspektyw rozw oju zoologii w Polsce. Rapor t o pub liko wany zos tał  prz ez II 
Wydz iał PAN w 1995 r. Prof. Pucek był też członkiem Komitetu Ekologi i PAN, gdzie 
przewodn iczy ł Sekcji Zwierząt Łownych i Chr oniony ch.  Aktywnie dzia łał w Pań­
stwowej  Radzie O chron y Przyrody.

Jako czło nek  r ad naukowych służy ł wied zą i pom ocą  w ielu placów kom  nauko­
wym, że wsp om nę Ins tytut Ekologii PAN, I nstytu t Z oolo gii PAN, Ins tytut Ochrony 
Prz yrody PAN, Stację Naukowo-Badaw czą PZŁ, czy wreszcie Białowieski Park  
Narodowy.
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Był niezrównany m wychowawcą m łode j kadry  naukowej : w ypromowa ł 15 mag i­
strów  i 24 doktorów. Każd emu z ni ch pośw ięca ł wiele czasu i uwagi. Choć w wielu 
przypa dka ch udz iał Pro motora był bardzo  znaczny , nigd y nie wykorzystał tego dla 
powiększenia listy własnych  publikacji.  A miał ich i bez tego niema ło -  po nad 210 
orygina lnych prac , artykułów, rozd ziałów w książkach. Recenzował 31 prac do k­
torskich , dorob ek 23 hab ilitantów i 20 kan dydatów do tytułu  profe sora . Ja sama 
jako  d oktorant ka,  habi litantka i kandydatka do ty tułu pro feso ra mia łam  okazję „na 
własnej skórze” p rzekon ać się, jak kry tycz nym  i w nikl iwym był rece nzentem i jak 
wielką radość sprawiał a Jego pozytywna ocen a (śm iem  przypuszczać, że wszystkich 
recenzowanych darz ył sympatią, traktu jąc  ich jak  kolegów). Kilku wychowanków 
Profeso ra pełni obecnie  odpowie dzialne funkcje  w orga niza cji nauki, j ako  d yre kto ­
rzy plac ówek PAN, czy t eż kierown icy kated r uniw ersy teck ich.

Od  1958 r. był kolejno  sekreta rzem redakcji,  późn iej redaktorem naczelnym 
i ws półpracow nik iem  Acta Theriologica, czasopisma,  k tóre  n ie tylko  wypromowało 
autorów publiku jący ch tu  swoje prace, ale takż e nadało rozgłos Polsce. Publ ikac je 
w AT  liczyły się na świecie. Jest w tym ogrom na,  osobista  zas ługa prof. Pucka, któ ry 
zawsze był dumn y z rosnącego  pre stiż u czasopisma. Wszystk ie składane do red ak­
cji prace czytał wnik liwie  i pod daw ał krytyczn ej analiz ie. Jego oku  nie uch odz iły 
nawet dro bne potkn ięc ia w spis ie li tera tury , a uwagi  były zawsze rzeczowe, m ery to­
ryczne. W pierwszych latac h prac e do druk u składa no w języku polskim  -  na bark i 
red aktora Acta s padało więc śle dzen ie t łum aczenia. Było to  szczególnie tru dne, gdy 
zarówno autor, jak i tłumacz byli debiutantami. Nie zap omnę reakcji Profe sora, gdy 
sensu  lato zostało „przełożone” na... sensu  summ er! W Acta Theriologica, dzięki 
znaczne j pomo cy Zdzisław a Pucka, w rok u 1983 opub liko wan y zosta ł o sta tni  zbiór 
artykułó w po d reda kcją  K. Petrusewicza  -  Ecology of the bank vole.

Na kon iec zostawiłam ważny  -  i szczególnie przeze mn ie cen iony -  nu rt  własnej 
pracy  badawczej Profe sora.  Od  najwcześniejszych  lat ten  nu rt  b iegł niezależnie  od 
działa lności  na  wszystkich innych polach. Aż  dziw, że n atu ral na  ciekawość i twórcze 
zain tere sow ania nie zostały zepchnięte  na dalszy plan. Na samym poc zątku pracy 
nauk owej Zdzisław  Pucek prow adził badan ia nad mor fologią,  biologią i s ezonową 
(w tym  wiekow ą) zmiennoś cią  ryjówek. Po słyn nym  odk ryc iu Deh nela ich sezo­
nowej zmienności  (tzw. zjawisko Dehne la),  w Zakładzie Badania  Ssaków kontyn u­
owano  ten kie runek badań. Prof. Puc ek rozszerzył znacznie pole  bad ań,  opisu jąc 
me chanizm y zmian  sezonowych czaszki, a także zmien ność masy ciała i o rgan ów 
wewnętrzny ch ryjówek w ich cyklu  życiowym. Ws pólnie z zespołem nauk owców 
zajmował się zmien nością mo rfome tryczną  ryjówki  aksami tnej  na tere nie  Polski, 
wyk azu jąc m.in ., że jej zmienność geograf iczna wyn ika przede  wszys tkim  z b arier 
geograf icznych. U dowodnił rów nież  powszechność  wys tępowa nia zjawiska Deh nela 
u różnyc h gatunków palea rktyczny ch ryjówek.
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Oprócz zain teresowań morfologią ryjów ek, Zdzisław  Puc ek (ws pólnie  z N.L. 
Krushin ską) prowad ził b adani a n ad behaw iore m dwó ch sympatrycz nych gatunków 
rzęsorkó w (Neomys fod ien s i N. anomalu s). Pomys łowe ekspe rym enty wy kaza ły za­
leżności teryto rialne,  konk urencję i agresyw ne z achowa nia N.fod ien s, co  prow adzi­
ło do ro zdzielenia nisz ekologicznych obu  gatunków. O bserwa cje te otwor zyły nowy 
kie runek badań w Zak ładz ie Badania  Ssaków.

Zainteresowania ekologią  ssaków towarzyszyły Zdzisławowi Puck owi niemal 
„od zawsze”. Poza ekologią  ryjów ek zajm ował  się także ekologią  gryz oni , szczegól­
nie dyn amicznie  rozwijającą się dzi edz iną  w okresie Mię dzynaro dow ego  P rog ram u 
Biologicznego. Był au torem lub współautorem szeregu klasycznych prac , do tyczą­
cych m etod ycznych rozwiązań szczególnie istotnych  pro blemó w (szaco wanie lic zeb­
ności p opu lacj i różnych g atun ków  gryzoni , ok reślanie  wieku), bez któ ryc h n ie mo ż­
na było myśleć o ba daniu  produktyw ności  gryzoni .

Pon ad c zterdziesto letn ie bada nia  na d gryzo niami i ogr om ny mat eriał empiryczny 
dotyczący dynam iki populacji  nornic y rudej  i myszy leśnej zebrany w ZBS po d kierun ­
kiem  prof. Pucka, pozwoliły  na poznan ie wielu praw idłowości tow arzyszących pro ce­
som demografic zny m gryzoni . Op isano -  od lat fasc ynujący  ekologów na cały m świę­
cie -  rytm zmian liczebnośc i oraz jego związki z zaso bnością  pokarm ową środow iska  
gryz oni  i presją drapieżców.  Prace  zostały  przygotowa ne i opublik owane  z zespo łem 
autorów z Jego białowieskiej szkoły oraz kolegów z norweskiej  szkoły Stensetha.

Z pewn ością pominęłam  wiele  pó l zain teresowań Profesora.  Jestem  p ełn a po dz i­
wu dla  og rom nej  skali Jego doko nań . Myślę, że  m iał wiele satysfakcji osobistej, jaką 
daje praca twórcza. Nie bez znaczenia było i to,  że zyskał nale żne  Mu uznanie  na 
całym świecie.

Prof. Zdzi sława  Pucka pozna łam  w rok u 1958. Wtedy  właśn ie z gru pą  kolegów 
z UW  wzięłam  u dział w  pra ktykach studen ckich organiz owa nych prze z ZBS w Bia­
łowieży. Były wykłady, ćwiczen ia, zajęc ia tereno we -  nad wszystk im Profesor czuwał 
osobiście. Dzięki Nie mu i dosk ona łym  wykłado wcom, k tórych  zgromadził, o tworzył  
się pr zed  nami  świat badań terio logicznych.

Teraz, kiedy kończę pisać  to wspom nienie , mo ja myśl kieruje  się ku Michalinie. 
To O na w o sta tnich 10 latach ciężkiej cho roby Męża czuwała  nad wsz ystk im. I była 
zawsze w pobliż u, gdy dzia ło się coś złego. Zawsze odczuw aliśmy wielką ulgę, gdy 
udało  się „zdążyć p rze d Panem Bogiem”. Tym r azem się ni e udało.

Gabriela Bujalska


